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Szachiści 
finiszuja 


ER: 


' BOGDAN ŚLIWA — najlep- 
szy polski szachista, również t 
w obecnym turnieju o mistrzo- 
stwo Polski ma na)poważniaj- 
sze szanse na zajęcie pierwsze- 
go miejsca. 


W szachowych " mistrzost- 
wach Polski, które od 2 bm. 
odbywają się w Krakowie, ro- 
zegrano już 12 rund. Pomimo. 
że do końca turnieju pozosta- 
ło jeszcze 5 rund, sytuacja Zo- 
stała w znacznym stopniu wy- 
jaśniona. Wydaje się, że Śliwa 
ma już zapewnione mistrzos: 
two. Przewaga dwóch punk- 
tów nad swoim  najgrożniej- 
szym rywalem Makarczykiem 
jest już nie do odrobienia dla 
tego ostatniego. Składa się na 
to jeszcze okoliczność, że Śli- 
wa w odróżnieniu od Makar- 
czyka posiada na finiszu słab- 
szych przeciwników. Okolicz= 
ność ta daje także duże szan- 
se konkurentom Makarczyka 
do tytulu wicemistrzowskiego. 
Walka o drugie i dalsze miej- 
sca w czołówce rozgorzeje na 
finiszu. Największe szanse na 
czołowe miejsca posiadają hoł- 
dujący w solidnej grze mistrzo- 
wie Plater i Szapiel oraz zwo- 
lennicy  agresywno-kombina- 
cyinej gry. mistrzowie Grynd- 
feild i Szymański. Z pośród 
kandydatów największy suk- 
czs odnieśli dotychczas znaj: 
dujący się w pierwszej dzie- 
satce Ziembiński i Brzózka. 
Pomimo ich niezaprzeczonego 
talentu, z braku doświadcze- 
nia nie są oni na razie w sta- 
nie poważnie zagrozić mist- 
rzom. Pewne niepowodzenie 
spotkało w dotychczasowych 
rozgrywkach ostatniego z mi- 
strzów  Gadalińskiego. Duża 
wola walki i słabszy dystans 
pozwolą mu napewno na fini- 
szu poprawić swoją lokate. 
Inni doświadczeni uczestnicy 
turnicju Ciejka, Kwapisz i 
Miesowicz nie odgrywają nie- 
stety poważniejszej roli. Mło- 
dzi, kilkakrotni uczestnicy mis- 
strzostw Polski: Kwilecki, Wit- 
kowski, Dworzyński i Łuczy: 
nowicz niedostatecznie pogłę: 
biają swą wiedzę i nie mogą 
doczekać się awansu na mist- 
rzów. Zdolni debiutanci Grąb- 
czewski i Doda grzeszą jeszcze 
przeciwko niektórym zasadom 
walki szachowej i wyniosą Z 
tego turnieju napewno wiele 
doświadczenia. 

Ogólny poziom turnieju jest 
raczej przeciętny, co przypisać 
należy niedostatecznej opiece 
zrzeszeń nad naszymi wyczy- 
nowcami szachowymi, co z ko- 
lei jest przyczyna ich niedo- 
statecznego przygotowania się 
do turnieju. AT. 
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Trzeci występ zapaśników 
bułgarskich 


Trzeci występ zapaśników 
bułgarskich, walczących jako 
reprezentacja Sofii z reprezen- 
tacją Śląska, zakończył się 
pełnym sukcssem gości. któ- 
rzy zwyciężyli 6:2. Wyniki po- 
szczególnych walk przedsta- 
wiały sie następująco: (Polacy 
na pierwszym miejsce) 

Sadowski przegrał z Pietro- 
wem w 9 minucie. w koguciej 
ŚSznaider wygrał w 6 minucie 
z Werbanowem. w- piórkowej 
Toboła zwycieżył na punkiy 
Jenewa, w lekkiej Kuczyński 
przegrał z Janicewem. w pół- 
średniej Żuławiński uległ w 7 
minucie, Stancewowi, w śred- 
niej Majewicz przegrał na 
punkty z Sirakowem, w pól- 
cieżkiej Kasperczyk przegra? 
z Szejcewem. a w cieżkisij 
Janczyk uległ w 9 minucie 
Atamasowi. 


Rok VI. 


Kraków, poniedziałek 23 listopada 1953 Nr 47 (311) 


Cena 20 gr 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Zacięte walki piłkarzy 


o Puchar Polsk 


Rozgrywki drugiego rzutu o Puchar Polski stały na- 
ogół pod znakiem zaciętych zmagań o zakwalifikowanie 


się do dalszych gier. 


Prawie każde spotkanie miało emocjonujący przebieg, 
w kilku rozstrzygnięcia padły dopiero w dogrywkach, 
a dwa mecze mimo przedłużeń nie dały rezultatu. 

Do kategorii tych ostatnich zanotować należy w pierw- 
szym rzędzie mecz Gwardii Kraków z ebrońcą Pucharu 
Polski Kolejarzem Warszawa. Pomimo dwóch dogrywek 


półgodzinnych wynik bezbramkowy utrzymał się do koń- |. 


ca į mecz ten zostanie powtórzony. Podobnie powtórzone 
zostaną na wiosnę roku przyszłego zawody Włókniarza 
Andrychów ze Stalą Sosnowiec, gdyż mecz tych dwóch 
zespołów zakończył się remisem 3:3. 

W dogrywce dopiero rozstrzygnięte zostały spotkania: 
CWKS I — CWKS II, Kolejarz Szczecin — Kolejarz Ol- 
sztyn i Włókniarz Kraków — Spójnia Gniezno. 

Cztery mecze zostały przełożone na skutek wyjazdu 
najlepszych naszych piłkarzy do Albanii. 

Tak więc po drugim rzucie pucharowym znamy zale- 
dwie 10 zespołów, które walczyć będa dalej o cenne tro- 
feum. Sześć pozostałych wyłoni dodatkowa runda na 


wiosnę roku przyszłego. 


A oto dziesiątka „szczęśliwców“, którzy w wyniku za” 
ciętych wczorajszych zmagań pucharowych zakwalifiko- 


wali się do dalszej rundy: 


Włókniarz Kraków, Górnik 


Kolejarz Szczecin. Spójnia Lubań, Gwardia II Warsza- 
wa, Gwardia Kielce i Kolejarz Leszno. 
(Wyniki apotkań o „Puchar Polski“ podajemy na str. 4.) 


Młodzi pływacy węgierscy 


demonstrują wysoką klasę 


Piekny wynik Petrusewicza 


WARSZAWA. Na pływalni AWF w Warszawie roze- 
grano miedzynarodowy mecz pływacki między młodzie- 
żowymi reprezentacjami Wegier i Polski. 

Gości w imieniu Głównego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej powitał przewodniczący sekcji pływackiej — Hu- 


bert. 


W imieniu drużyny węgierskiej przemówił kie- 


rownik —- Józef Adam, po czvm mistrzyni olimpijska — 
Kato Szöke i rekordzistka Polski — Cedro wymieniły 


pamiątkowe proporczyki. 


Pływacy Wegier, którzy za- 
liczani są do czołówki pływac- 
kiej świata, wykazali dosko- 
nałe przygotowanie, przewyż- 
szając znacznie naszych repre- 
zentantów. Węgrzy wygrali w 
sobotę wszystkie pojedynki za 
wyjątkiem wyścigu na 200 m 
stylem klasycznym meżczyzn, 
ustanawiając dwa rekordy 
swego kraju w kategorii ju- 
niorów w biegu sztafet. 

Polacy, którzy dopiero przy- 
gotowują się do sezonu zimo- 
wego wykazali dobrą formę i 
zaprezentowali się licznie ze- 


Dwie rundy Pucharu Polaki rozegrane po zakończeniu. walk ligowych, 
nniejazym zainteresowaniem ol spotkan, w których atawką były punkty. Mecze pucharowe 
cechowała zacięta i amb'tna gra, toteż w obydwóch rundaeh zanotowano szereg niespodzia- 
nek, w postaci wyeliminowaniu drużyn ekstraklasy przez zespoły z niższych klas. 


Radlin, Budowlani Chorzów, Budowlani Opole. CWKS I, 
branej publiczności jako zespół 
I 
| 


bardzo ambitny. 

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano biegu na 200 m st. 
klasycznym meżczyzn, w któ- 
rym startował rekordzista 
świata na tym dystansie Ma- 
rek Petrusewicz. 

Petrusewicz w ostatnim cza- 
sie bardzo mało trenował, 
przygotowując się do egzami- 
nów, dlatego też nie spodzie- | 
wano się rekordowego wyni- ' 
ku. Jednak Petrusewicz spisał ; 
się doskonale. a rezultat jego | 

(Dokonczenie na atr. 2) 


Patisioch 
pięknych sukcesów 
Żegnamy 
J. Jurowicza 
na boisku 


Przed 
krakowskiej z Kolejarzem War- 
szawa kierownictwo drużyny 


spotkaniem Gwardii 


Gwardii, a wraz z nim kra- 
kowsey zwolennicy piłki noż- 
nej żcgnali serdecznie Jerzego 
Jurowieza, który przez 19 lat 
bronił bramki swego macierzy- 
stego klubu. 


Jerzy Jurowicz to znana w 
oałym kraju sylwetka dobrego 
piłkarzą i wzorowego sportow- 
ea. Przez wiele lat był kapita- 
nem macierzystego zespołu, 15 
razy bronił barw drużyny na- 
rodowej a od 1945 roku strzegł 


bramki reprezentacji piłkar- 
skiej Krakowa, 
W uznaniu jego postawy 


sportowej i uniiejętności  pil- 
karskich władze sportowe Pol- 
aki Ludowej nadały mu w 1950 
r. zaszczytny tytuł ,„Zaałużo- 
nego Mistrza Sportu". 


Jurowicz po 19 latach wyco- 
fuje się z czynnego uprawiania 
aportu. Sadzimy jednak, że 
będzie on dalej brał udział w 
naszym życiu aportowyn, 

Ogromny zasób doświadcze- 
nia piłkarskiego, jaki zdobył 
w setkach spotkań na wielu 
boiskach Polski i Europy po- 
winien 6n przekazać młodym 
pokoleniom piłkarskim. Dlate- 
go spodziewamy aie. że w naj- 
bliższym czasie zasili Jurowicz 
kadry trenerskie. 

Redakcja naszego piama akla- 
da zaslużonemu mistrzowi spor- 
tu Jerzemu Jurowiczowi eger- 
deczne gratulacje z okazji za- 
kończenia jego pięknej kariery 
piłkarskiej i życzy mu jak nanj- 
lepszych osiagnięć w wychowy- 
waniu młodych pilkarzy. 


cieszyły się nie- 


"gry wało 


Tak nie 


7 cieniu przysłowiowego 

„miecza Damoklesa“ roz- 
Ogniwo wszystkie 
spotkania drugiej rundy, zda- 
jąc sobie sprawę. z niezmier- 
nej ważności każdego zdoby- 
tego punktu. Każde  zwycię- 
stwo oddalało niebezpieczeń- 
stwo spadku z ekstraklasy, 
każda porażka pogarszała sy- 
tuację. Wreszcie pod koniec 
września drużyna krakowska 
wygrała dwa decydujące me- 
cze z Górnikiem i Kolejarzem, 
po których mogła już ode- 
tchnąć. Najgrożniejsi konku- 
renci zostali w tyle i tylko ja- 
kiś niesamowity zbieg okolicz- 
ności w ujemnym sensie mógł 
soowodować spadek Ogniwa. 
Po remisie Budowlanych Opo- 
le z Budowlanymi Gdańsk, O- 
gniwo mimo dwóch porażek z 
Gwardią krakowską i war- 
szawską praktycznie aostało u- 
ratowane przed degradacją. 
Spadali gdańszczanie, a opola- 
nom pozostawał tylko cień na- 
dziei. Ten „cień“ to dwa zwy- 
ciestwa w wyjazdowych me- 
czach z Ogniwem Bytom i z 
CWKS, przy wysokiej porażce 
Ogniwa w ostatnim meczu z 
Unią. Zwycięstwa uzyskano. 
Bytomianie akurat w tym me- 
czu zagrali bardzo słabo i mi- 
mo własnego boiska przegrali 
1:2, a CWKS zwolnił w przed- 
dzień spotkania najlepszych 
graczy i walcząc zupełnie nie 
po wojskowemu przegrał 0:3. 

Budowlani zrównali się z 
Ogniwem pod względem ilo- 


5 


ści zdobytych punktów. Kra- 
kowianom zostawał ostatni 
mecz, który nawet mogli prze- 
grać, byle nie w wysokim sto- 
sunku. W razie wygranej Unii 
5:0 Ogniwo opuszczało szeregi 
ekstraklasy a ratowali się 
przed spadkiem Budowlani. 


Tak wyglądała sytuacja 
przed miesiącem na finiszu 
rozgrywek pierwszej ligi. I 


wtedy to po raz pierwszy O- 
gniwo odczuło na swej skórze 


' rękę „tajemniczego inspicjen- 


ta“ z GKKF, który postanowił 
z sobie tylko wiadomych po- 
wodów  rozhuśtać miecz Da- 
moklesa wiszący wciąż jeszcze 
nad drużyną krakowską. 

Mając do dyspozycji całko- 
wicie wolny termin — niedzie- 
le 25 pażdziernika, sekcja pił- 
karska GKKF wyznacza sobo- 
tę 31 ub. miesiąca na dzień 
meczu Unia — Ogniwo. 

Słuehajcie teraz uważnie! 

Wyznaczając termin meczu 
chorzowskiego, sekcja piłki 
nożnej GKKF wiedziała już o 
przyjezdzie pod koniec mie- 
siąca do Polski drużyny Spar- 
taka i o tym. że rozegra on 
trzy spotkania! Czy w związku 
z tym nie należało przed 
dniem 29 października, tj. 
przed dniem przyjazdu piłka- 
rzy radzieckich rozegrać osta- 
tnią rundę walk ligowych? 
Przypominamy — wolny ter- 
min niedziela 25. X! 

Sekcja piłkarska GKKF wy- 
znaczyła jednak cztery mecze 
ostatniej kolejki na dzień 31. 
X. í 1. XI a dwa nie mające 
żadnego znaczenia na 8. XI. 

Równocześnie w dniu 1 li- 


wolno. .. 
stopada grał Spartak pierwszy 
mecz na Śląsku. Przeciw mie 
strzowi Związku Radzieckiego 
miała początkowo grać repre= 
zentacja Śląska bez graczy Ue 
nii, którzy wobec tego powine 
ni wystąpić w sobotnim meczu 
z Ogniwem. Tymczasem w pią- 
tek 30 października trener 
Koncewicz postanowił powołać 
6 zawodników Unii dla wzmo= 
cnienia drużyny Śląska. Stali. 
nogrodzki WKKF wobec tego 
polecił odwołać mecz Unia-O- 
gniwo. Tymczasem goście ra- 
dzieccy, którzy w dniu 8 listo= 
pada mieli spotkać się z Unią 
chcieli zobaczyć grę mistrza 
Polski w ligowych zawodach 
z Ogniwem i postanowili wy= 
jechać wcześniej z Warszawy 
na Śląsk. GKKF słusznie nie 
potwierdził decyzji stalino- 
grodzkiego WKKF, odwołują- 
cego zawody i zawiadomił O- 
gniwo, że gra w sobotę. 
Piłkarze krakowscy po 0» 
trzymaniu depeszy z GKKFE 
pojechali do Chorzowa, gdzie 
ze zdumieniem dowiedzieli się. 
że... grają mecz towarzyski! 
Zdumiał się również sędzia zaa 
wodów Haselbusch z Wąrsza= 
wy, który jednak wobec bra- 
ku wyjaśnień ze strony mia- 
rodajnych osób, prowadził za» 
wody jako ligowe, zaznaczając 
to przed meczem i zastrzega” 
jąc się przed dowolną wymia= 
ną graczy, jaka obowiązuje w 
przyjacielskich spo:kaniach. 
Unia, która odkomenderowąs= 
ła do reprezentacji Sląska 


trzon swego zespołu, wystawie 
ła rezerwowy skład. Młodzi u= 
niści starali się dorównać ame 
bicją pierwszoligowej jede- 
nastce krakowskiej i uzyskali 
zaszczytny dla nich w tych 
warunkach wynik 0:0. 

Formalnościom stało się za- 
dość. Ogniwo wróciło do doe 
mu przywożąc wynik, który 
zdejmował z nad jego głowy 
miecz damoklesowy. Uparty, 
biurokratyczny „tajemniczy 
inspicjent' z GKKF powiesił 
go jednak z powrotem. O- 
świadczył on, że mecz ten był 
towarzyski, a ligowy rozegra= 
ny zostanie w dalszym termi- 
nie. 

Kiedy? 

Ano gdzieś w grudniu... Bo 
przecież GKKF zdawał sobie 
doskonale sprawę z braku wol- 


nych terminów w najbliższej i 


przyszłości. Wiedział on, że U=- 
nia gra 8 listopada ze Spar= 
takiem, że 15 i 22 listopada są 
mecze o Puchar Polski, a 
przy końcu listopada projekto- 
wany jest wyjazd do Albanii. 

— A niech się tam Ogniwo 
podenerwuje — powiedział biu-- 
rokratyczny referent z GKKF 
(chcemy poznać jego nazwisko 
naczelniku Runowski, chcemy 
pokazać typowego biurokratę 
speca od, „zielonego stolika...) 
i wystosował ponowny komu- 


nikat stwierdzający, że mecz 


Unia—Ogniwo będzie powtós 
rzony i że nad terminem jea 
szcze się zastanowi. 

Wypadek bez precedensu w 
dziejach rozgrywek ligowych 
na całym świecie. 


(Dokończenie na str. 8) 
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Str. 2 


Spotkania pięściarskie 


W niedzielnych spotkaniach 
o mistrzostwa I ligi pięściar: 
skiej CWKS pokonał Sta! Ła. 
będy 15:5, a Gwardia Gdańsk 
rsa z Kolejarzem Gdańsk 

W drugiej lidze Stal Wroc- 


ław zwyciężyła Kolejarza 
Bydgoszcz  16:4, Włókniarz 
Łódź wygrał z Koqlejarzem 
Warszawa 12:8, 

„Tabela grupy pierwszej 
drugiej ligi przedstawia się 


po niedzielnych spotkaniach 
następująco: 


1. Włókniarz Łódź 4 8 50:28 
2. Gwardja Szczecin 5 6 58:42 
3. Stal Wrociaw 4 5 46:34 
4 Ogniwo Bielsko 443 

5. Kolejarz Bvdz. 4 3 35:48 
6. Gwardia Poznań 4 3 3 

9. Kolejarz Warsz. B 1 40:60 


PIŁKARZ 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 


W niedzielę zakończyły się w Warszawie zawody pły- 
wackie pomiędzy młodzieżowymi reprezentacjami Wę- 


dier į Polski. Zawody przyniosły wysokie 


zwycięstwo 


młodym pływakom i pływaczkom węgierskim. którzy 
w ogólnej punktacji wygrnli 140:87 pkt. Na 16 rogo- 
granych ogółem konkurencji 13 wygrali Węgrzy. | 


Z najciekawszych wyników 
drugiego dnia zawodów wy- 
różnić trzeba czasy uzyskane 


{ przez Atsa (Węgry) oraz Pe- 


skich į polskich w biegu szta- 


Zwycięstwo koszykarzy krakowsk ch 
w spotkaniach ligowych 


Gwardia Kraków umacnia się na czele tabeli 


Największą niespodzianką 
wczorajszych rozgrywek o mi> 
strzostwo - I ligi koszykowej 
jest bezwątpienia porażka mi- 
strza Polski Włókniarza 
Łódż. Włókniarze przegrali z 
poznańską Stalą a druga już 
z rzędu porażka znacznie 
zmniejsza ich szanse w walce 
o zajęcie czołowej lokaty. Nie 
powiodło się również dwom 
pozostałym drużynom łódzkim: 
Ogniwu i Spójni. Grając na 
właenych boiskach zespoły te 
uległy gdańskiej Spójni íi 
Gwardii Kraków. 

Szczegółowe wyniki niedziel- 
nych spotkań przedstawiają 
się następująco: 

Kolejarz (Warszawa) — Bu- 
dowlani (Toruń) 72:50 (30:26) 

Kolejarz (Poznań) — AZS8 
(Warszawa) 60:52 (30:30) 

Stal (Poznan) — Wiókniarz 
(Łódż) 61:56 (24:15) 

Ogniwo (Łódź) — Spójnia 
(Gdańsk) 41:46 (24:31) 

Spójnia (Łódź) — Gwardią 
(Kraków) 37:62 (11:23). 


Po niedzielnych  rozgryw= 
kach na czele tabeli utrzymuje 
się nadal krakowska Gwardia, 
która nie straciła w rozgryw- 
kach żadnego punktu. Na dru- 
gie miejsce  zaawansowała 
Spójnia Gdańsk, wyprzedzając 
Stal Poznań lepszym  stosun- 
kiem koszy. Aktualna tabela 
mistrzostw: 


1. Gwardia Krak. 6 6 358:275 
2. Spójnia Gdańsk 6 5 364:314 


= 


3. Stal Poznań 7 3 407:337 
4. Kolejarz War. 6 4 3533:257 
5.Włókn. Łódź 6 4 377:322 
6. CWKS War. 6 4 348:330 
7. Kolejarz Pozn. 7 3 380:382 
8. AZS Warszawa 7 2 326:428 
9. Ogniwo Łódź 7 1 327:390 
10. Budowl. Toruń 8 1 384:475 
11. Spójnia Łódź 6 1 322:418 


Spotkania mistrzowskie dru- 
Żyn kobiecych zakończyły się 
zgodnie z przewidywaniami 
zwycięstwami faworytów. Sto. 
ełczne zespoły AZS i Spójni 
pokonały zdecydowanie Kole- 
jarza Poznań i CWKS Kra- 
ków, Włókniarz Łódź - wygrał 
z Gwardią Warszawa a w po- 
jedynku gwardzistek Poznania 
i Krakowa lepszymi okazały 
się keakowianki. 

Wyniki niedzielnych 
kań: 

Gwardia (Warszawa) — Włó- 
kniarz (Łódź) 27:41 (6:23), 

Kolejarz (Poznań) — AZS- 


spot. 


AWF (Warszawa) 41:81 (13:41).. 


CWKS (Kraków) — Spójnia 
(Warszawa) 30:60 (17:30). 

Gwardia (Poznań) — Gwar- 
dla (Kraków) 23:28 (8:10). 

Po niedzielnych rozgryw- 
kach w tabeli nie zaszły wiek- 
sze zmiany. Przedstawia się o- 
na następująco: 

1. AZS AWF Wwa 4 6 413:220 

2 Spójnia W-wa 7 6 376:219 

3. Gwardia Krak. 5 4 193:180 

4 Kolejarz Poznań 6 3 285:299 

5, CWKS Kraków 7 3 290:296 

6. Kolejarz W-wa 5 3 243:231 

4. Włókniarz Łódź 7 3 334:358 

8. Gwardia Porn. 1 3 218:321 

9. Gwardia W-wa 7 1 193:332 
10, Spójnia Gdańsk 5 0 178:268 


Koszykarki CWKS Kr. 
uległy Spójni W-wa 
30:60 (17:30) 

w spotkaniu o mistrzostwo 
ligi koszykarek warszawska 
Spójnia pokonała w niedzielę 
w Krakowie miejscowy CWKS 


60:30 (30:17). Zawody nie na- 
leżały do zbyt interesujących. 


Już po pierwszych „minutach | 


gry warszawianki zapewniły 
sobie przewagę punktową, któ- 
rą następnie stale powiększa- 
ły. Slabe do przerwy tempo 
meczu ożywiło się w drugiej 
połowie zawodów, na którego 
tle przewaga ' warszawianek 
uwidaczniąła się jednakże w 
jeszcze większym stopniu. 

Koszykarki Spójni przewył- 
sząły swe przeciwniczki pod 
każdym względem, tym bar- 
dziej, że krakowianki zagrały 
wczoraj poniżej normalnego 
poziomu i nie potrafiły nawią- 
zać z drużyną stołeczną rów- 
norzędnej walki. Szwankowała 
gra w polu, brakowało zdecy- 
dowania w dość licznych sy- 
tuacjach pod koszem przeciw- 
niezek, zawodziła celność po- 
dań i strzałów. 


W drużynię Spójni, która 
wygrała to spotkanie bez wię- 
kszego wysiłku, najlepiej wy- 
padły: Ratajczak, Pachlowa i 
Cherynowska. 

Punkty dla  zwycięzczyń 
zdobyły:  Cherynowaka 20, 
Pachlowa 18, Ratajczak 15, 
Urban 5 oraz Ziętarska 1. Dia 
CWKS: Bulżanka | Kotówna 
po 6. Kosiba 5, Bakalarz 4, Ko- 
zianka 3 oraz Drozdowska, 
Dudek i Szostak po 2. 

Sędziowali Klimek I Łysy z 
Poznania. 


1:49 | osiągnięcia pływaków węgierqp 
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fetowym 4 X100 m stylem 
zmiennym. W obu tych kon- 
kurencjach ustanowione zosta- 
ły nowe rekordy juniorów Wę- 
gier oraz nowę rekordy kra- 
jowe Polski. 

Szczegółowe wyniki drugie- 
go dnia zawodów przedstawia- 
ją się następująco: 

Kobiety: 200 m klas.: 1. Ser- 
foezoe (Węgry) 3,01,7, 2) 
Szexely (W) — 3,02,0, 3) Gry- 
ka (P) — 3,043, 100 m dow.: 1. 
Szoeke (W) — 1,07,7, 2. Garay 
(W) — 1,12,0, 3. Milnikiel (P) 


MM 


Koszykarze Ogniwa MPK 
pokonali Start 61:56 
(24:22) 


Towarzyskie spotkanie ko> 
szykarzy drugoligowego Ogni- 
wa MPK i Startu Kr. rozegra- 
ne w ub. sobotę zakończyło 
się po wyrównancj I zaciętej 
grze ciężko  wywalczonym 
zwycięstwem Ogniwa 61:56 
(34:22), Zawody stały na do- 
brym poziomie I prowadzone 
były w szybkim tempie. Na 
kilka minut przed końcem pro- 
wadził różnicą paru punktów 
Start — bardziej przytomna 
gra Ogniwa w okresie -ostat- 
nich trzech minut meczu spra- 
wiła, że zespół ten zdołał nie 
tylko wyrównać, ale I roz- 
strzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść. 

W zespole zwycięzców na 
najlepsze noty zasłużyli: Kor- 
cala, Kusiak I Langer — u po- 
konanych wyróżnili się Szym- 
czak I Prus. 

Punkty dla Ogniwa zdobyli: 
Korcala i Krupa po 12, Kusiak 
| Ciesielski R. po 10, Lysy 8, 
Łudzik 4, Banaś 3 I Langer 2. 
Dla pokonanych: Szymczak 
26, Gruszka 10, Miklasiński I 
Kocan po 5, Prus 4, Miskie- 
wicz 3 oraz Pionka i Mieta 
po 2. 


W Sudetach trwają już przygotowania 
do Ill Raidu Narciarskiego PTTK 


Prace Komisji Turystyki Nar- 
ciarskiej PTTK, zmierzające do 
przygotowania sezonu zimowego, 
są już w pełnym toku. Na pierw- 
szy plan wysuwa się akcja szkole- 
nia turystyczno-narciarskiego, 
która prowadzona będzie w da- 
leko szerszym zakresie niż do- 
tychczas. Zamierzenia Komisji 
przewiduję szkolenie narciarskie 
w ramach wypoczynku świątecz- 
nego, organizowanie kursów sie- 
dmio i czternastodn'owych oraz 
prowadzenie stałego szkolenia w 
takich ośrogkach jak Krynica, 
Zakopane, Kirpacz itp. 

II Raid Narciarski PTTK od- 
będzie się, jak już komunikowa- 
liimy, w Sudetach w pierwszych 
dniach lutego 1954. Pozwoli on 
wielkiej, bo liczącej 3.000 rzeszy 
narciarzy podziwiać piękno kraj- 
obrazu sudeckiego, poznać zabyt- 
ki prastarych, polskich ziem i o- 


„siągnięcia w dziedzinie uprzemy- 


słowienia kraju. Organizatorem 
NI Raidu będzie Okr. Komisja 
Narciarska wę Wrocławiu. 

Komisja Turystyki Narciar- 
skiej PTTK zorganizuje ponadto 
wysokogórski raid narciarski w 
Tatrach. Termin tej imprezy, do- 
stępnej tylko dla zaawansowa- 
nych turystów-narciarzy nie zo- 
stał jeszcze definitywnie ustalony. 
Planuje się jednak  urzędzenie 
raidu w końcu marca, kiedy dłuż- 
szy już dzień wiosenny umożliwia 
odbywanie dalekich i trudnych 
wędrówek narcigrskich w wyż- 
szych partiach gór. 

Wszystkie niemal Okręgowe 
Kom:żje Narciarskie przeprowa- 
dzą w ciągu nadchodzącego sezo- 
nu raidy okręgowe, o różnej 
skali trudności, w terenach Be- 
skidu Śląskiego, Beskidu Wyso- 
kiego, Gór Świętokrzyskich, Gor- 
ców i Beskidu Wyspowego, a ró- 
wnież na nizinach (Rzeszów( 
Gdańsk, Szczecin).  Raidy te 
trwać będą 2—5 dni, dając moż- 
ność tysiącom narciarzy przeży- 
cia wspaniałych w "żeń. podnie- 
sienia kwalifikacji  arciarskich i 


poznania pięknych rejonów kraju. 

Dla raidów wszystkich katego- 
ri opracowano regulamin ramo- 
wy, stwarzając przez to jednako- 
we szanse dla wszystkich drużyn 
uczestniczących w tego rodzaju 
imprezach. 


Rozwój i rosnąca stale popular- 
ność odznaczeń — narciarskich 
(GON i NON) wymagaly u- 
względnienia w planach Komisji 
powiększonej ilości wycieczek i 
zmian regulaminowych. Wpro- 
wadzono wyższy stopień GON, 
a to odznaki duże srebrne i dużę 
złote, przyznawane posiadaczom 
małych odznak złotych zą odby- 
cie kilkudniowych raidów, No- 
wy regulamin odznak narciar- 
skich ukaże się w pierwszych 
dniach grudnia bież. roku. 


Zarówno w Tatrach, jak i Be- 
skidach wre praca przy remon- 
tach i znakowaniu szlaków nar- 
ciarskich. W rejonie Szyndzielni, 
gdzie już wkrótce uruchomiony 
zostanie wyciąg linowy, oddane 


zostanę do użytku trzy nowe 
nartostrady, z których jedna 
przeznaczona jest dla średnio- 
wprawnych narciarzy. 
Największego nasilenia robót 


w górach wymagają Sudety z u- 
wagi na konieczność przygoto- 
wania tras III Raidu Narciar- 
skiego. Teren ten jest dotychezas 
zaqiedbany pod względem wy- 
znaczenia szlaków narciarskich — 
zostanie on jednaj troskliwie 
przygotowany nę przyjęcie 300 
drużyn raidowych. - 


Wzorem lat ubiegłych FORSY 
iw nadchodzącym sezonie wyda- 
wany będzie przez Polskie To- 
warzystwo 'Meteorologiczno-Hv- 
drologiczne i Komisję Turystyki 
Narciarkiej PTTK Narciarki Ko- 
munikat Śnicgowy/ Komunikat 
ten ukazywać się będzie w każdy 
czwartek, informując go o stanie 
ośnieżenia, warunkach atmosferv- 
cznych i podając przew:dywiny 
przebieg pogody na najbliższe 
dal, 


“szek (P) — 8,05,4, 


młodych pływaków węgierskich 


— 1,14,4, 4X100 m zm.: 1. We- 
gry — 5,20, 2. Polska — 5,34,1. 

Mężczyźni: 100 m mot.: — 
1. Ats (W) 1,08,8, (rek. jun. Wę- 
gier), 2. Petrusewicz (P) . 
1,09,2, (rek. Polski), 3. Cichońe 
ski (P) 1,11,7, 100 m grzbiet.: 
1. Maygar (W) — 1,08,7, 2. KI- 
ment (W) — 1,09,8, 3. Lutom- 
ski (P) — 110,1, 400 m dow.: 
1. Zaborsky (W) — 4,48,1, 2. 
Hanak (W) — 4,49,3, 3. Stelma- 
4X 100 m 
Węgry (rek. jun. Wę- 
Polska ` 


zm.: 1. 
gier) — 4,305, 2. 
4,31,4 (rek. Polski). 

W skokach do wody zwycię- 
żył Rękas (P) 133,38 pkt 
przed Siacke (W) 130,82 
pkt s 

W rewanżowym meczu piłki 
wodnej wygrali Węgrzy 5:1 
zdobywając bramki przez: 
Karpatiego — 4 i Jasko — 1. 
Dla: Polaków honorowy punkt 
uzyskał Jaworski. 


e—a 


Pierwszy 
dzień zawodów 


(Dokończenie ze str. 1) 


ESD 


— 238,2 usgyskany na tym dy- 
stansie, jest trzecim wynikiem 
na świecie po  rekordziście 
świata — Gielie (Danie) — 
2.374 i Hawkins (Austria) — 
2.37,9. 

Po starcie Petrusewicz ply- 
nie przez całą długość basenu 
pod wodą i po pierwszym na- 
wrocie obejmuje prowadzenie. 
powiększając stale - odległość 
od płynącego na drugiej pozy- 
cji Węgra — Fabian I Dobro- 
wolskiego (Polska). Na ostat- 
niej pozycji płynie Węgier — 
Bocskay. W takiej kolejności 
zawodnicy .praypływają na 
mstę. 

W przerwie między konku- 
rencjami indywidualnymi i 
sztafetami odbyły się skok! z 
trampoliny przy udziale dwóch 
zawodniczek 15-letniej 
Scholtz (Węgry) oraz mistrzy- 
ni sportu — Chrząszczówny. 

Na zakończenie pierwszego 
dnia zawodów rozegrano mecz 
piłki wodnej, w którym po cie- 
kawej grze zwyciężyli Wętrry 
13:5 (6:4). Strzelcami bramek 
byli: dla Polski — Kubik — 2, 
oraz Jaworski, Czuperski i 
Procel — po jednej; dla dru- 
tyny węgierskiej — Karpati — 
6, Zador — 4, Csillag — 2 i 
Kiricsi — 1. 

Spotkanie prowadził sędzia 
Laky (Węgry). 

WYNIKI TECHNICZNE 
PIERWSZEGO DNIA ZAWODÓW: 

Koblety — 400 m at. dow.: 1. 
Szekely (Wegry) — 5.32,8; 2. Ga- 
ray (Wegrr) 2.360; 3. Gry- 
szczyk U. (Polaka) 3.59,4; 4 
Dzikówna (Polaka) — 6.06,8. 

100 m at. grzbiet: 1. Hunyaiafi 
(Wegry) — 1.17,8; 2. Pajor (We- 
gry) — 1.20.7; 3. Miinikiel (Pol 
eka) — 1.21.4; 4. Kirehner (Pol 
aka) — 1.26.4. 

100 m at. mot.: 1. Karpati (Wę- 
gry) — 1.247; 2. Redl (Wegry) — 
1.26.9; 3. Kurkówna (Polska) — 
1.30,7; 4. Cedro (Polska) — |.30,8. 


Mężczyźni; 200 m et. klas: 1. 
Petruaewiez (Polska) — 2.39.2; 
2. Fabian (Wegry) — 25305; 3 
Dohrowolski (Polska) — 2.51.8; 


4. Rorekay (Wegry) — 2.53,4; 
100 m set. dow.: 1. Karpat; (We 


rv) — 50.4: 2. Dómótór (Węgry) 


— 89,4; 
— 59.8; 
= 101,5. 

Sztaleta 4X100 m at. 
biel: 1. Wayry — 4.47.8 
Wegier juniorów) — Qarar, Cru- 
hanvpintar, Nzóke; 2. Polaka — 
5.02.8 (Dzikówna, Szule, Waraken, 
Mitniwiel). 

Sztalelą 4X200 m at. daw. mof- 


3. Tołkaczewski (Polaka) 
4. Wiłkoszewaki (Polaka) 


dow. ka. 
(rek orul 


czyzn: 1. Wegry — 9.08,7 (rekord 
Wezier juniorów) — Till, Manek, 
Zahorsky, Dömötör; 2. Polaka — 


9.24.3 (Stelmaszyk, Koelszewski, 
Lewicki, Tolkaszewaski. 


WWWWWWWWUWUWUWY 
Z ostatniej chwili 
Drugi występ hokelstów 


Węgier 
W drugim dniu młodz'eżo- 
wa reprezentacja hokejowa 


Węgier przegrała z Górnikiem 
Janów 2:8 (0:3, 0:3, 2:2). 
Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Pęczek 3, Wróbel I 2. 
Gansiniec i Zawadzki po jed- 
nej. Dla gości Kendressi oraz 


jódna „samobójcza z winy 
Zawadzkiego. 
Sądziowa!i Bielecki  (Kra- 


kćw) i Czerwo (Budapeszt). 


> w Poznaniu 


Nr 47 (311) 


Prezydium GKKF obradowało 


w radzie kól szertowych Z3 Stal przy ZISPO 


Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej w trosce o dalszy roz- 
woj kultury fizycznej | sportu 
w zakłądach pracy, dokonał 
oceny działalności kola sporto- 
wego ZS Stal przy Zakładach 
Przemysłu Metalowego im. J. 


Do osiązn ęć koła Stali przy 
ZISPO należy m. Inn. wzrost 
liczby pracowników zakładów 
uprawiających sport. W -roku 
bieżącym . przyjęto do koła 
sportowego ponsd 500 człon 
ków. Wzrósł równie% poziom 
wyników, m. in. poprawiono w 
br. 39 rekordów Polski senio- 
rów, juniorów i młodzików, w 
tym 36 w pływaniu. a 3 w lek- 
koatletyce eraz ustanowione 
67 rekordów ZS Stal. Na tere- 
nie Zakładów istnieje ponad 
70 sportowych brygad produk- 
cyjnych, które stale przekra- 
czają normy, wśród Sportow- 
ców koła jest ok. 100 racjo- 
nalizatorow, którzy w br. zło- 
żyli ponad 300 projektów u- 
sprawnien. 

Dotychczasowa _ działalność 
kola sportowego przy ZISPO 
nie zaspokaja jednak stale ro- 
snących potrzob załogi w dzie- 
dzine rozwoju i umasowienia 
kultury fizycznej i sportu. Po- 
nieważ większa część załogi za- 
kładów nię jest objęta wycho- 
waniem  fizycanym, należy 
wzmóc pracę aktywu koła nad 


poprawą istniejącej obecnie sy* 
tuacji. 

Poważnie naleaiy  równ'eż 
wamóe pracę wychowawczą 
wśród sportowców Rada Ko- 
ła nie wykorzystała wszystkich 
srodków w walce o wlaściwą 
postawę sportowców. M. in. w 
niedoffatecznym stopniu objęci 
zostali oni szkoleniem polity- 
cznym. 

Przyczyny tych braków tkw'ą 
przede waaystk.m w n 'eaado- 
walającej dotychcaas pracy ko» 
ła sportowego, która skupiła 
swą uwagę na pracy sekcji 
sportowygh mających bardaiej 
zaawansowanych zawodników, 
zaniedbując natomiast prace 
z kołami w oddziałach produ:- 
cyjnych i sekcja ogólnego przy- 
gotowania. Również organiza- 
cje masowe jak i Rada Okręgo- 
wa ZS Stal ne udzielały de: 
tychczas dostatecznej pomocy 
kąłu. Nie kontrolowano pracy 
koła i nie instruowano aktywi- 
stów jak należy praktycznie 
rozwiązywać trudności. 

Na podstawie oceny sytuacji 
i wniosków rady kół sporto- 
wych Stali, Prezydlum GKKPF 
podejmie specjalną  uchwaię, 
zmierzającą do poprawienia i 
dalszego rozwinięcia działalno- 
ści sportowej nie tylko w ko- 
le sportowym Stali przy ZISPO, 
lecz również we wszystkich 
kołach sportowych. 


Pływacy krakowscy 


ustanowili 
cztery nowe rekordy ckręgu 


W ub. niedzielę rozegrano na 
pływalni MDK w. Krakowie 
drugą część pływackiego dzie- 
sięcioboju, organizowanego 
przez sekcję pływacką ZS 
Gwardia dla uczczenia 36 ro- 
cznicy Wiełkiej Rewolucji Paż- 
dz:ernikowej. 

Na dziesięciobój złożyły się 
konkurencje pływackie i tech- 
niczne. W skład drug!ej części 
dziesięcioboju weszły następu- 
jące konkurencje: 50 m stylem 
mytylkowym, 50. m stylem kla- 
sycznym, nawroty, 350 m sty- 
lem grzbietowym i 400 m sty- 
lem dowolnym. 


W dniu wczorajszym ustalo- 
no 4 nowe pływackie rekordy 
okręgu krakowskiego: na 50m 
stylem klasycznym kobiet re- 
kord okręgu pobiła młoda za- 


wodniczka Gwardii Kulikówna ` 


uzyskując dobry czas 0,42.8 
sek., drugi rekord na 50 m sty- 
lem klasycznym mężczyzn u- 
zyskał zawodnik Gwardii Wo- 
łoszyn z czasem 0.35 sek. Trze- 
ci i czwarty rekord okręgu na 
50 I 100 m bokiem uzyskał ró- 
wnież zawodnik Gwardii Ju- 
chowski z czasem na 50 m — 
037,5 sek. i 100 m — 1,23,8 
min. 

Zdobycie czterech nowych 
rekordów okregu na początku 
sozonu zimowego Świadczy 0 
dobrym przygotowaniu zawod- 
ników I należytej pracy trene- 
rów. 

W pierwszej części zawodów 
(w ub. niedzielę) uzyskano na- 
stępujące wyniki: 

50 m nurkiem — 1. Wesoło- 
wski (Gwardia) 0.29 sek., 2) 
Kękuś Wł. (Gwardia) 0.295 
sek., 3) Staszel (Gwardia) 0,30,3 
sek. 

50 m delfinem — 1) Staszel 
(Gwardia) 0,34.1 sek., 2) Kękuś 
Wł (Gwardia) „0,35,5 sek. 

200 m klasycznym — 1) Kra- 
ska (CWKS) 258 sek., 2) Ku- 
kło (CWKS) 3,01,1 sek. 

W drugiej części zawodów 
(w dniu wczorajszym) uzyska- 
no lepsze wyniki: 

50 m stylem motylkowym — 
1) Wołoszyn (Gwardia) 0,35,1 
sek. (nowy rekord okręgu), 2) 
Kękuś Wł. (Gwardia)  0,36.4 
sek., 3) Wesołowski (Gwardia) 
0.36.6 sek. 

50 m k!asycznym — 1) We- 
sołowski (Gwardia) 0.38,5 sek. 
2) Korochoda (Ogn!wo) 0.38.9 
eek., 3) Wołoszyn (Gwardia) 
0.39.0 sek. 

Nawroty — 1) Mielnicki (O- 
gniwo) 10 m, 2) Wesołowski 
(Gward:a) 10 m. 

50 m grzbietowym — 1) Kę- 
kué Wł. (Gwardia) 035.4, 2) 
Wesołowski (Gwardia) 0.35.4. 

400 m stylem dowolnym — 
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1)  Krokoszyński (Gwardia) 
5.30.0 min., 2) Kekuś (Gwardia) 
5,040 min., 3) Korochoda (O- 
gntwo) 5,55,0 min. 

Wyniki klasyfikacji indywi- 


dualnej pa zakończeniu dzje- 
sięcioboju przedstawiają s.4 
nastębująco: 


1) Wesołowski (Gwardia) 656 
pkt, 2) Krokoszyńaki (Gwar- 
dia) 652 pkt, 3) Teękuś Vrł. 
(Gwardia) 632 pkt., 4) Kękuś T. 
(Gwardia) 541 pkt., 5) Koros= 
choda (Ogniwo) 527 pkt. 

Drużynowe zwycięstwo w 
dziesięcioboju zdobyła Gwar- 
dia przed Ogniwem i CWKS. 
Po zakończeniu zawodów zwy- 
cięzcom rozdano nagrody i dy» 
plomy. Organizacja dziesięci9- 
boju spoczywająca w rękach 
sokcji pływackiej ZS Gward.a 
Kraków — sprawna, 

(Wyr) 
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Wicczornica sportowa 


Wojewódzki Komitet Kultu- 
ry Fizycznej urządza jutra 
tj. we wioręk 24% listopada a 
godz. 17 w sali Domu Żołnie- 
rza, przy ul. Lubicz 23, wie- 
czornicę sportową, 

w programie  wieczornicy 
po referacie przedstawiciela 
GKKF nastąpi ogloszenie wy» 
ników ; współzawodnictwa 
zrzeszeniowego w wieloboju 
i rozdanie nagród aktywistom 
społecznym WKKF. 

W części sportowej wystą: 
pią czołowi polscy szermierze 
Zabłocki i Suski. którzy za- 
demonstrują pokaz wa!'ki na 
szable, a gimnastvey krakow- 
scy wykonają szereg ćwiczeń. 

Na zakończenie cdbźAlsie się 
występ Zespołu Pieśni į Tań- 
ca AGH. 

Wsięp wolny, za biletami 
które rozprowadzą zrzeszen:a 
sportowe. 


Zdjęcia w dzisiejszym „Pił- 
karzu': CAF, „Stadion“, oras 
archiwum wlasne. 


D a EE, 
REDAC'JE KOLEGIUM 


Wydawca: Ithutnierzg Spół 
dzielnia Wydawnicza „PRA 
LESZ 

Adres R'-""vrrjl, Kraków 


Wielopole 1/1V p — tel 343 58 


Adtres Adm .aistracjii Nuvio 
ganturm AV Prusa’, Rraków 
Wiślnu 2 IIl p. tel. 558 62, 
SNA 41 2IŃ BG. 


Giuro Qg'oszeń | Reklam: — 
Kraków, Rynek twng 46 
I p. — tel; 539.40, 


Krakowaka Iirukurnla Prasa. 


wa. — Przedajebinretwa Pań 
stwowe Kraków, Wielopole 1. 
tel 842 52. 
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Tak nie wolno... 


(Dokończenie ze str 1) 

w miesiąc blisko po rozegra- 
niu meczu w wyznaczonym 
przez GKKF terminie, przed 
wyznaczonym przez Kolegium 
Sędziów arbitrem, nie ma we- 
ryłikacji zawodów, nie ma na- 
wet wyznaczonego nawego ter- 
minu! Dla Unii mecz ten nie 
ma znaczenia. Będzie grała 
spokojnie (o ile mecz zostanie 
powtórzony) i powinna wy- 
grać. Ogniwo trzymane przez 
kilka tygodni w napięciu i w 
niepewności może grać nerwo- 
wo, może się nawet załamać | 
przegrać wysoko, na co zdaje 
aię liczą niektórzy kombinato= 
rzy od zakulisowych gierek, 
oddziaływujący nawet na na- 
szę najwyższe władze sporto- 
wę, które nie potrafią zdobyć 
się na męskie, sportowe posta- 
wienie sprawy: tak, albo tak... 
Albo mecz był nieważny (umo- 
tywowanie!) i gramy w tym 
aw tym dniu, albo był ważny 
i weryfikujemy go 0:0. Tak 
trzeba było poatawić sprawę 
zaraz po zawodach, a nie cze- 
kać do grudnia, dając pre- 
tekst do całego szeregu plo- 
tek i niedomówień. 


A propos plotek. Po Krako- 
wie rozchodzą się one w dużej 
ilości na temat owych zawo- 
dów. Większość kibiców jest 
zdania, że Ogniwo nie poje- 
dzie na ponowny mecz do Cho- 
rzowa i odda Vnii punkty 
walkowerem. Inni mówią 0 
zdekompletowaniu drużyny w 
czasie gry, inni znów coś in- 
nego. 

Ogniwo pojedzie do Cho- 
rzowa. jeśli mecz będzie po- 
wtórzony. Ogniwo wbrew 
zakulisowym  gierkom i 
kombinacjom zagra to spo- 
tkanie. Ma ono za piękną 
kartę w historii polskicgo 
pliłkarstwa by mogło iść na 
jakieś nieuczciwe kombina- 
eje. na walkowery i inne 
„euda“. 

Drużyna, której nie zmo- 
gły niepowodzenia w plier- 
wszej rundzie rozgrywek li- 
gowych, którą nie zalamalo 
„psychologiczne przygoto- 
wanie“ do meczu jakie jej 
zgotowali panowie biuro- 
kraci z GKKF, pokaże na 
boisku, że potrafi walczyć 
o najlepszy wynik, nie o 
przegraną, ale o sukces. 


Chłopców stać na taką sa- 
mą postawę jaką widzieliśmy 
u nich 'w czerwcu w czasie 
spotkania z Unią w Krakowie, 
gdzie mistrz Polski nie miał 


mic do powiedzenia i tylko 
szczęściu może zawdzięczać 
wygraną 2:1. 


Na taką postawę czekamy w 
Chorzowie, czekamy na wynik, 
który byłby równocześnie od- 
powiedzią na wszystkie mane- 
wry kombinatorów, zadufa- 
nych w asile „zielonego stoli- 
ka“. 

Nie tylko zwolennicy Ogni- 
wa życzą gwej drużynie jak 
najlepszego wyniku. Życzą im 
tego wszyscy prawdziwi apor- 
towcy w całej Polsce, którym 
obce są jakiekolwiek zakuliso- 
we gierki, chociażby nazywały 
się one niewinnie „wyznacze- 
niem spotkania w dalszym ter- 
minie“. 

TADEUSZ DOBOSZ 


PIŁKARZ 


Nawet 150 minut gry 
nie wystarczyło do zdobycia bramki 


Gwardia — Kolejarz W-wa 0:0 


GWARDIA: Jurowicz, Pio- 
trowski, Snopkowski, Flanek, 
Talik, Jędrys, Jaskowski, Ko- 
taba, Kościelny (Kohut), Ro- 
goza, Gamaj. 


KOLEJARZ: Grom, Śliwa, 
Wołosz, Łabęda, Chomiczuk, 
Szaliński, Zelenay, Misiak 
(Kulesza), Kruk, Szularz i Ko- 
bylański. 


Dwudziestu czterem akto- 
rom tego ` spotkania trzeba 
wystawić jak najlepsze świa- 
dectwo za ambitną postawę. 
Wytrzymać astre tempo roz- 
grywki przez 150 minut na 
ciężkim i śliskim terenie — to 
wyczyn świadczący o dobrym 
przygotowaniu do zawodów 
i wysokim morale obu zespo- 
łów. Dlatego przymknijmy o- 
czy na wiele błędów w tym 
meczu, nie wytykajmy bra- 
ków w wyszkoleniu technicz- 
nym, które wyrównywano na- 
tychmiast ofiarnością w grze 
i nie mówmy ©ọ pechowych 
napastnikach — pudłujących 
w „murowanych* sytuacjach 


podbramkowych. 
Przez 150 minut ważyły się 
losy spotkania. Sposobności 


do strzelenia bramki dla obu 
stron było wiele. Jurowicz już 
w pierwszej minucie gry przy- 
tomnym wybiegiem i nakryw- 
ką uratował swą drużynę od 
utraty bramki, W ciągu spo- 


tkania natomiast był maiej 
zatrudniony. Pięknym talen- 
tem błysnął młodziutki z3- 
stępca Borucza — Grom. 
Pięknymi paradami zdobył 
sobie szybko sympatię wido- 
wni. Bezbramkowy wynik 


spotkania zawdzięczają Kole- 
jarze przede wszystkim jemu. 
Jego szybki refleks i błyska- 
wiczna interwencja kilkalro- 
tna ratowały zespól przed u- 


TYYTYTYTYTYYYYTYVYYTYYYTYVYTYVY 
Szwajcaria—Belgia 2:2 


W spotkaniu międzypaństwo- 
wym piłkarze Szwśjcarii zre- 
misowali z Belgią 2:2. 

Drużyna belgijska prowadzi: 
ła do 89 minuty 2:1 i zdawałą 
się, że nic jej już nie odbierze 
zwycięstwa. Na pół minuty 
przed końcem spotkania po 
rzucie rożnym bitym przez 
Szwajcarów padło wyrówna- 
nie. 


tratą — zdawało się — pew- 
nej bramki. 

Obydwie linie obronne gra- 
ły twardo i skutecznie, W 
Gwardii Flanek, Snopkowski 
i Piotrowski walczyli o lep- 
sze. W obronie Kołejarzy Wo- 


łosz grał pierwsze skrzypce, 
rozbijając wiele ataków 
„gwardzistów". Jego kolegom 


często trafiały się błędy, któ- 
re . pleknymi interwencjami 
naprawiał Grom. 

Linia napadu krakowian 
pracowała składniej i najczę- 
ściej dochodziła do strzału. 

Warszawianie jakkolwiek w 
polu nie ustępowali napastni- 
kom Gwardii, pod bramką 
przeciwnika  zalracali azyb- 
kość i zdecydowanie. Wszyst- 
kim 12-u napastnikom za- 
rzucić jednak trzeba zbyt czę- 
ste popisy solowe — | niezro- 
zumiałość elementarnej zasa- 
dy piłkarskiej, że skuteczną 
być może jedynie akcja zespo- 
łowa. 

PRZEBIEG SPOTKANIA 


Pierwsza część meczu upły- 
wa pod znakiem zacietej wal- 
ki w polu. O piłkę walczono 
ostro i szybko, przechodziła 0- 
na z nóg do nóg. Obrony w 
tym czasie pracują sprawnie, 
toteż bramkarze byli mało za- 
trudnieni. Jurowicz znalazł 
się w opresji w 1 min. gry, a 


Grom po raz pierwszy popisał 
się przy obronie strzału Rogo- 
zy, Takżę po zmianie pól prawą 
30 minut gra toczyła się ze 
zmiennym szczęściem, po czym 
zarysowuje się coraz wyrRa 
niejsza przewaga  „gwardzi- 
stów“, Grom coraz częsciej 
zmuszony jęst do interwencji. 
W końcowych minutach dru- 
giej części gry „gwardziści' 
zdecydowanie atakują, a Grom 
ma pełne ręce roboty. Trzy- 
krotnie interweniuje z powo- 
dzeniem a obrona pręcyzyjnie 
celnego strzału Flanka (w „o- 
kienko*) wystawia mu jak 
najlepsze świadectwo. Także 
w dogrywce 2x15 minut Gwar- 
dia przeważa w dalszym cią- 
gu, a Grom pewnymi inter- 
wencjami wyrażnie wysuwa 
się na czoło zespołu. Niemniej 
zacięcie walczą obydwie dru- 
żyny w drugiej dogrywce. Do 
130 min. „gwardziści'* są w o- 
fensywie, po czym na kilka- 
naście minut dochodzą do gło- 
su Kolejarze, ataki ich jednak 
raz za razem rozbijk obrona 
gospodarzy. 

Ostatnie minuty przynoszą 
coraz ostrzejszą walkę o roz- 
strzygnięcie spotkania a'r 
zmienne, szybkie ataki nig 
przynoszą rezultatu. 


Sędzia Toruniak ze Stalino- 
grodu wbrew opinii widowni 
nie popełnił zasadniczego błę- 
du i trudne to spotkanie pro- 
wadził obiektywnie. 


Widzów około 3 tya. 


Młodzieżowa reprezentacja Polski 
zwycięża młodych hokeistów Węgier 11:0 


Stalinogród. 21 bm. na 
sztucznym lodowisku w Stali- 
nogrodzie rozpoczął się trój- 
mecz hokejowy z udziałem re- 
prezeniacji rałodzieżowych 
Polski | Węgięr oraz ligowe- 
go zespołu Górnika (Janów). 

Pierwsze spotkanie turnieju, 
rozegrane między reprezenia- 
cjami młodzieżowymi Polski 
1 Węgier, wygrali Polacy 11:0 
(5:0, 2:0, 4:0). 

Gra toczyła się w-niesprzy- 
jających warunkach atmosfe- 
rycznych — podczas deszczu. 
Repr. młodzieżowa Polski 
przewyższała zdecydowanie 
Węgrów, którzy wyxazują je: 
szcze braki w jeżdzie, techni- 
ce i taktyce. 


Bramki dla drużyny pol- 
skiej zdobyli: Jeżak 4, Olszow- 
ski i Janicako — -po 2 oraz 
Olczyk, Kurek ; Nowak — po 
jednej. 

Sędziowali Czerwa (Wezry) 
i Wycisk (Polska). Widzów o- 
koło 2 tys. 

Repr. młodzieżowa Polski 
grała w następującym skła- 
dai6>= Alampel, Uhodakowski. 
Olczyk, Zawadzki, Penczek, 
Janiczko, Nowak, Olszewski. 
Jeżak, Kurek, Nikodemowicz. 
W zespole zwycięzców wyróż- 
nili się: Olszowski, Jeżak | 
Chodakowski. Najlepszymi w 
drużynie węgierskiej byli; 
Guo i Kenderezsi. 
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Z pobytu sportowców radzieckich w Czechosłowacji 


W ostatnich duiach gościli w 
zechosłowacji hokeiści i p'łka: 
rze radzieccy, którzy rozegrali 
kilka epotkań przyjacielskich. 

Na górnym zdjęciu widzimy 
drużynę moskiewskiego Dyna: 
ma. wychodzącą na boisko przed 
meczem s reprezentacją CSR. 
który przyniósł wynik vemiso- 
wy 1:1; poniżej fragment 2 
meczu hokejowego Moskwa— 
Reprezantacja CSR 7:4. Grog- 
ny mament pod bramką czecho- 
ałowachą, którą atakuje dwóch 
doskonałych hokeistów radaiec- 
kich Babicz (7) i Chlystow (9). 
IW branee Richter. 
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Z «boisk — na 'sale gimnastyczne 


Późna jesień. Na bolskach coraz puściej, nałonłast rojn’ 
jeat w ualuch gyjmuustycznych, gdzie trenują pilnie bokserzy A 
koszylkdrze, d:a których obceny "kres jest wiaścitcjym CZE M. 
Zawady bakserskie i mecze loszykówki wysuwają s'ę cbcentó 
na plan piertcszy. 


Z trudem wygruł CWKS 


ze swą rezerwą 
CWKS I — CWKS II 4:2 (0:1.2:2) 


W  plerwszym spotkaniu 
„bratobójcze' zwycięstwo nad 
Swą rezerwą odniosła plerw- 
sza drużyna CWKS. W nor- 
imalnym jednak czasie 90 mi- 
nut wynik brzmiał 3:8 |i do- 
pioro w dogrywce zwycięzcy 
pokonali swą rczerwę 4:2. Do 
przerwy stan meczu stał pod 
znakiem zapytania. Druga dru- 
żyna CWKS prowadziła 1:0 i 
niewiele brakowało. by po- 
większyła swój stąn posiada- 
nia wobec niepewności bloku 
defensywnego CWKS I. 

Po zmianie stron możliwość 
odpadnięcia od dalszych roz- 
grywek pucharowych zdopin- 
gowała pjerwszoligowców i na 
jedną bramkę strzeloną przez 
rezerwę odpowiedzieli oni 
dwierna. 

Mecz sta? na poziomie zu- 
pełnie dobrym, jeśli się zwa- 
ży, że odbywał się na bardzo 
trudnym ( śliskim boisku. Na- 
ogół w obu drużynach woj- 
skowych podobali- się najbar- 
dziej napastnicy i pomocnicy 
oraz bramkarze. Słabymi pune 
ktami były obrony. 

Rramki zdobyli dla CWKS: 
Pala, Mielniczek, Fohl II I Go- 
golewski, dla CWKS II — La- 
skowski obie. 

A oto nazwiska piłkarzy obu 
zespołów, z których stołeczny 
CWKS skompletuje w sezonie 
przyszłym swą jedenastkę li- 
gową: 

CWKS I — Fołtyn, Polak, 
Zieliński, Świder, Grzywocz. 
Danielewski, Mielniczek, Ko- 
wal, Pohl I, Gogolewski, Pala 
i Pohl II, 

CWKS II — Panconck, Wój- 
elk, Strzelecki, Bomba, We- 
ezerek, Mondry, Bittner, Las- 
kowski. Janecaek, Pochrzest, 
Jerominek i Śliwowski. 

GWARDIA KIELCE— 
GÓRNIK II RADLIN 4:1 (0:0) 

Dla „gwardzistów™“ bramki 

zdobyli: Zięba 2, Seweryn i 


Sparringowe spotkanie 
pilkarzy węgierskich 


PARYŻ. Piłkarska reprezenti- 
cja Węgier zatgzymała się w dro- 
dze də Londynu w Paryżu, gdzie 
w sobotę rozegrała sparringowe 
spotkanie z drużynę fabryczną 
Zakładów Samochodowych „Re- 
nault“. Moca odbył się na fabry- 
cznym boisku, mieszczącym się 
na przedmieściu Paryża CO Bil- 
laucourt. 

Spotkanie wygrali Węgrzy 18:1 
(10:0), zdobywając bramki przez 
Puskasa 5, Kocsisa 4, Budaia 3, 
Totha 2, Palotasa 2 i Cslbora 2. 
Węzrzy wypróbowali w tym me- 
czu wszystkich swoich piłkarzy. 

Z uwągi na szczupłość boiska, 
mogącego pomięścić zaledwie 5 
tys. widzów, publiczność wpu- 
szczana była na zawody tylko za 
specjalnymi zaproszeniami. Po 
spotkaniu, które miało bardzo 
uroczystą oprawę, okipa węgier- 
ska podejmowana była kolację 
przez robotników tąmt. Zakła- 
dów, 4 wieczorem udala się w 
dalszą podróż do Londynu. 
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Norek po 1 Dla Górnika Wez- 
lorz. Sędziował Paszke (Po: 
Znan). 

GWARDIA II W-WA— 
GÓRNIK WAŁBRZYCII 
7:0 (4:0) 
Korzystając z uprawnień re: 
gulaminowych wąrszawsaką 
Gwardia wystąpiła do tego 
spotkania w Jliwowym skła- 
dzie. Bramki zdob li: HRrzeazowe 
ski 2, Olszowski 2, Ziętsra, 
Baszkiewicz, Wisniewski po 
jednej. Zawody prowadaił Na- 

lepa (Stalinogrod). 


WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW 
— STAL SOSNOWIEC 3:3 (1:0) 


Andrychów. — Mimo' dużej 
przewagi, piłkarze Andryche- 
wa odnieśli w meczu ze Sasn9- 
wiecką Stalą jedynie wynik re- 
misowy 3:3, a półgodzinna do- 
grywka nie dała rezuliaiu 

Bramki dla Włókniarza zdo- 
byli: Gromotko 2 i Ryłko, dia 
Stali Kreżel 2 (w tym jedna 2 
karnego) oraz Wspanialy. 

Sędziował  Rrzuchowski 3 
Warszawy bardzo słabo, nie 
seagując zupełnie na brutalną 
pre zawodników  Ssosnowięc= 
kich. 

SPÓJNIA LUBAŃ — STAL 

MIELEC 3:1 (0:1) 

Bramki dla Spójni zdobyli: 
Wrotek 2 i Pabisz 1, dla pokong- 
nych Kuczmiera. Sędziówał Koe 


wał (Stalinogród). 


GÓRNIK RADLIN — 
KOLEJARZ KLUCZBORK 
3:0 (0:0) 

Bramki padły ze strzałów Wi- 
śnicwskicgo, Dybały I Bożka. $ę- 

dziował Marciniak (Łódz). 


KOLEJARZ LESZNO — 
GÓRNIK II BYTOM 4:1 (1:1) 
D'a Kolejarza bramki uzyskali: 
Smektala, Kruczkowski, Urba» 
niak i Elińnski, Jedyną bramxę d!a 
Górnika zdobył Kisiel. Sędziował 
Matuszewski (Bydgoszcz). 


UNIA Il CHORZÓW — 
BUDOWLANI CHORZÓW 
1:5 (0:3) 

Budowlani mieli przez cały 
czas meczu przewigę. zdabywa'ąe 
bramki re strzałów: Rowolika 3, 
Powały 1 i jedną samobniczą. Dia 
Unii bramkę strzelił Michalek. 
BUDOWLANI OPOLE — 
WŁÓKNIARZ II ŁÓDŹ 6:60 (3:0) 
Łupem bramkowym podzielili 
się Cichy i'Klik po 2, Zabicki i 
Słysz po 1. Ponadto Budowlani 
n:e wykorzystali rauty karne30. 
KOLEJARZ SZCZECIN — 
KOLEJARZ OLSZTYN 3:1 (1:1) 
(0:1) 

SPÓJNIA GNIEZNO — 
WŁÓKNIARZ KRAKÓW 2:4 
(1:2) 

W normalnym czasie mecz za- 
kończyl'się wynikiem remisowym 
i dvpiero zarządzona dogrywka 
2 razy po 15 minut przyniosła 
rozstrzygnięcie. Przez 90 minut 
gra była na ogół wyrównana. W 
dogrywce przewagę zdobyli W5- 
kniarze, wykazując lepsze przy- 
gotowanie kondycyjne. Bramki 
dia drużyny krakowskiej zdobyl:: 


Browarski i Halemba po 2, d!a 


Spójni Kazinucha i Adamuz. Sę- 
dziował Bukowski z Kiele. 
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Z ukosa 


O krakowskich 
siatkarzach 


i sali MDR 


To niestety prawda, ale Kra- 
ków posiada za'edwie jedną, 
jedyną salę, nadającą się ze | 
wzgledu na swe wymiary + 
zweryfikowaną przez WAKE 
do rozgrywek mistrzowskich w 
siatkówce na szczeblu wojewó- | 
dzkim i centralnym. Sala ta | 
mieści RIE w = 


Donu Kultury przy ul. Krowo- 
derskiej Rok rocznie, tutaj wla- 
knie odbywały się wszelkie 
spotkania towarzyskie, tutaj 
też walczyli o tytuł mistrzow- 
aki siatkarze į siatkarki kra- 
kowskie. 

Tak było — ale już nie jest. 
Sutuacja zmieniła się radykal- | 
nie, bowiem na pismo Asko. 
Siatkówki WKKF, po trzy ty- 
godnie trwajacym namyśle kie- 
rownictwo MDK odpisało, że ; 
nie moża w bieżącym sezonie 
wypożyczyć sali na rozgrywki | 
pistrzowskie, ponieważ (eyt | 
jemy doałownie): „odbywają 
a'ę na niej zawody szkolne 
SKS-ów, Ogniska itp.". 

Rozumiemy doskonale war- 
tość i znaczenie sportu maso- 
weno, w szczególności jeśli do- 
tuczy on młodzieży. Trudno: ja- 
nak pojąć, dlaczego rozyryw 
ki i turnieje  azl:nlne — ne 
+nówiąe już o tych „itp.“ od- 
bywać się muszą koniecznie w 
późnych godzinach wieczoruych 
w aoboty i qniedziele, która ta 
para najlepiej właśnie odpo- 
wiada rozgrywkom sekcji wy- 
czynowych i nbseruniącun je 
widzom. Trudno pojęć, dlacze- 
go te turnieje rozgrywane buć 
muszą akurat na suli MDK, 
ekora jeśli chodzi o rozgrywki 
nłodzieżowe nie są one oteczo- 
ne regulaminem tak rygoryusty” 
eznych, biorac pod uwagę rza- 
dzenie i wymiary sali zaead, 
jak to ma miejsce przy spotka- 
niach miatrzeuskich. 

Odmowa wypożyczenia sali 
MDK stanowiła dla zawadni- 
ków jak też krakowskich entu- 
siastów siatkówki doprawdy 
zaskakującą decyzję. W tragi- 
cznej prawie sytuacji znalazła 
' się Sekcja Siatkówki WKAF, 
która została wobec takiego 
stanu rzeczy zmuszona da wy- 
enaczenia miejsca rozegrana, 
eapowiedzianych terminarzem 
apotkań w... sali Unii w Tar- 
nowie! 

Mamy nadzieję, że działa- 
czom MDK nie zależy na tym, 
by krakowscy siatkarze rozgry- 
wali swa spotkania mistrzow- 
akie w Tarnowie. Spodziewamy 
się więc, że zarówno kieruwnie- 
two MDA jak i Wydział Oswia- 
ty WRN zrewidują awe stano- 
wisko — ku pełnemu zadowo- 
lenin zawodników i widzów a 
dla dobra krakowskiej siatków- 
ki w szczególności. 


(tol) 
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W ostatnim meczu Szwecja 
— Węgry 2:2, najlepszymi gra- 
ezami drużyny szwedzkiej byli 
bramkarz Svensson 4 stoper 
Gustafson. 
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PIŁKARZ ' 


25 listopada o godz. 14.15 
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Mecz, o którym mówi cały świat 


ojutrze. we środe 25 li- 

stopada o zodzinie 14.15 
czasu londyńskiego, sędzia 
holenderski Horne da svenał 
do rozpoczecia na stadionie 
Wemblev naiwiekszeszo me- 
czu piłkarskiego  bieżacezgo 
sezonu: Wezrv—Ancelia. 

Naprzeciw siebie staną dw:e 
piłkarskie potęgi świata, przy 
czym przypuszczalne składy 
drużyn przedstawiać się będą 
następująco: 


WĘGRY: Grosica — Buzan- 
sky, Lorant, Lantoa — Boz- 
nik, Zakarias — Budai II, Koc- 
ris, Hidegkuti (Palotas), Pus- 


kas, Czibor. 


ANGLIA: Merrick — Ram- 
aey, Eckersley. Johnston — 
Wright, Dickinson — Mat- 
thews, Taylor, Lofthouse, Mor- 
tensen, Tunney. 


Dziesiątki stacji telewizyj- 
nych i rozgłośni radiowych 
przekażą przebieg tego spotka- 
nia tym, którzy nie będą mo- 
gli osobiście obserwować za- 
wodów. 100.000 osób będz.e mo- 
gło bezpośrednio śledzić prze- 
bieg meczu, reszta kibiców pił- 
karskich w Anglii i daleko po- 
za boiskiem jest zdanayna od- 
biór telewizyjny i radiowy. Dla 
ałuchaczy węgierskich bezpo- 
średnią transmisję ze stadio- 
nu w Wembley przeprowadzi 


peszteński György Szepesi, a 
tym czasie dziesątki tysięcy 
kibiców węgierskich, 


ne emocje, życząc swej jede- 
nastce cennego sukcesu. 
Od dziesiątek lat 
sprowadzają z końcem sezonu 
piłkarsk,ego na kontynencie re- 
prezentację jednego z przodu- 
jących w tym okresie państw, 
rozgrywając międzypaństwowe 
oficjalne spotkanie, które za- 
zwyczaj kończy się sukcesem 
gospodarzy. W wyjątkowych 
wypadkach pada wynik remiso- 
wy, natomiast jeszcze do tej 
pory żadnej reprezentacji go- 
szczącej w londynie nie udalo 
się odnieść zwycięstwa nad je- 
denastką angielską. Z tego tv: 
tułu sportowa prasa kapitali- 
styczna, pasując Anglików na 
najlepszych piłkarzy świata, o- 
snuła legendę o niezwyciężal- 
ności reprezentacji 
wyspie, l.egenda ta została o- 
statnio poważnie 
„zrobionym na silẹ“ wynikiem 
remisowym 4:4, jaki Anglia u- 
zyskała w zawodach z tzw. „ro- 
sztą swiata“, rozegranych 
przed miesiącem, kiedy to sę: 
dzia Griffith przy stanie 4:3 
dla „reszty świata“, podykto- 
wał niezasłużen.e rzut karny w 
końcowych sekundach meczu, z 


którego Ramsey zdobył wy- 
równującą bramkę. 
Obecny mecz- z najlepszą 


drużyną Europy — Węgrami 
będzie dla Anglików  cięższą 
próbą -od zawodów z Konty- 
nentem. Pisze o tym obszernie 
prasa angielska, poświęcająca 
od kilkunastu tygodni wiele 
miejsca temu spotkaniu. Na la- 
mach prasy brytyjskiej toczy 
się długa dyskusja na temat 
składu drużyny angielskiej, 
taktyki i systemu gry, analizu 
je się szczegółowo sposób gry 
przeciwnika, uwzględniając 
wszystkie zalety piłkarzy wę 
gierskch. Każdy gracz Wę- 
ger, jego sposób gry wszyst- 
kie walory i słabe punkty są 
przedmiotem dokładnej anzlizy 


ang elskich fachowców piłkar- | 


skich, opracowujących receptę 


na sukces swego zespołu. Sze- | 


roko dyskutowano problem od- 
młodzenia reprezentacji An- 
glii, jednakże odstąpiono od 
niego i w zawodach Anglia— 
Irlandia, rozegranych w ubie: 
gilią środę. wygranych przez 
Anglików 3:1 grali rutynowa- 
ni zawodnicy. Mecz ten podob» 
nie jak dla Węgrów spotkanie 
ze Szwecją był niejako spar- 
ringiem przed środowym poje- 


popularny sprawozdawca buda- ; 


którzy % 
przeżywać będą półtoragodzin- i 


Anglicy y% 


Anglii na; 


; 
podważona ' 


dynkiem dwóch potęg piłkar- 
skich. 


Z niemniejszą starannością 
od gospodarzy przygotowywali 
się do zawodów i Węgrzy — 

- Cały ich trening od kilku ty 
godni odbywał się pod kątem 
meczu londyńskiego. Starano 
się stworzyć piłkarzom węgier- 
skim takie warunki. z jakim: 
prawdopodobnie zctkną się oni 
w Londynie. A więc trenowano 
angielskimi piłkami, które są 
twardsze i ciezsze qd węg:er 
skich, grano podczas sztucznej 
mgły i deszczu, na boisku o 
większych rozmiarach nż za 
zwyczaj, a kapitan sekcji piłk: 
nożnej wezierskego GKKF 
Gustaw Sebes, który był obec 


przy głośnikach zbiorą się w fg $ 


Czwórka najlepszych pitka- 


rzy angielskich: MERRICK, 
RAMSEY, WRIGHT i LOF- 
THOUSE. 


ny na zawodach Anglia—Kon- 
tvnent, szczegółowo zanalizo- 
wał system gry Anglików I 
scharakteryzował  poszczegól- 
nych zawodników, 

Węgrzy będą mus'eli narta- 
wić się na grę ostrą i szybką 
Anglicy bowiem często ataku 
ją ciajem, a bramkarz będący 
w posiadaniu piłki musi bardzo 
uważać by nie został wepchnię 
tyz ną do siatki Oprócz szyh 
kości, dużym walorem Angli 
ków jest doskonała kondycja. 
pieczołowite krycie przeciwni 
ka į technika Ta ostatnia zale 
ta jest równocześnie głównym 
atutem Węgrów, którzy tech 
nicznie stoją nawet wyżej od 
gospodarzy i będą próbowali 


1 Weg- 
rów: PUSKAS, KOCSIS, LU- 


Najailniejrze punkiy 
RANT i BOZSIK. 


W pełni przygotowań 
do Narciarskich Mistrzostw Świata 


Przyazłaroczne m'elryoatwn nar- 
ciarakie swiatla pobity już rekoni 
pod wzgiedem Joi srgioszonych 
| do matrzowitw krajow (23). ŻA - 

dne jeazcze miatrzowiwAa NnATa:ar- 
| ubie świata (FIS) nie byly tak li- 
| cznie obsadzone -- a organicato- 
rzy liczą jeazcze ua udział kilku- 
nastu pańalw. 

x 

Czlonek komitein organizacyjne. 
KO miatbrzosiw Nien Svensenn ha 
wil ostalnio w Moskwie i prze: 
prowadził tam konlerencje z kie- 


rawniciwem sekcji narciarakiej 
przy Komiteele Kultury Fizy. 
nej na temat udzialu narciarzy 


ZSRR w mistrzowiwach swiata. 
boklor Per Olaf Löwdin odwie- 
lził Tokio. informując aie o eiar 
tie węoriowców Japonii w Falun 
i Aare. Japonia wyśle do Szwecji 
reprezeniację akladającą aig z 12 
uczestników. : 


Organizatorzy uniatrzastw nar- 
riamkich świala liczą aię 1 prvy- 
jardem okolo 600 narciarze, któ- 

| rzy brać helą udzial w poszczegól. 
| nyeh konkwrencjach m'atrz.ostw. 


| QOkalo 400 narciarzy wiartować bę’ 


| dzie w Falun, £ 200 w Aare. 


| a x 

| Przewodniczący Szwedzkiego 
Związku Narciarakieko Nigge 
Bergman zrobil oatalnio „hlvyska- 


w.czną4 podróż do Czechoaiowacji, 
Wezier. Niem'eg,, Auatrii, Szwaj- 
carii i Francji, gdzie yapoznał a'e 
7e atanem /przegoluwań tych 
pańsiw do udzialu w  m'atrro.- 
aiwach. 

Oto raport Rerzinanna: Cazache- 
słowacja -. Lraj ten hedzie repre- 
zentować 48 sportowców, którzy 
miartować heila we wszystkich kon- 
| MAU Dwóch trenerów ege 
choaa'owackich miwiedzj w polo- 
wie alrveznia Falun i Aare celem 
„zAsiezynięcia informacji", 
| Wagry 10-15 narciarzr alar- 
tować hedzie we wazvatkich knon- 
kurencjach inialrzoatw. 

Niemcy na zele ekipy nie- 
mMmeckiej atać hedzie Gnr Sehmidt. 
Alpejczycy wyjnią do Nace na tF 
dzień Przed rozpoczęciem mi- 
alrzodtw, komhbónalorzy norweacy. 
bieyacze | skoczkowie przyjadą do 
Pulun na 3-54 dni prze l rozpocze- 
viem. Keperezeńincjn Nirmae Iis 
ezyć pedzie prawdopodobnie 33 o- 
sohv. 

Austria — 25-0an0howa represen- 
facja tego krajw atastować hedzie 
glownie w kombinacji alpejekiej. 


j 
j 
i 
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Alpejczycy atartować będą Ja47070 
przed  miatrzoalwami śwaja w 
Holmenkollen i przybędą do Aare 
ok. 21 lutego. Skoczkowie prayja- 
dą do Falun 11 lutego, hiegucze 
kiika dni wcześniej. Na czele eki- 
py elac hadyia, prof. Roswier., 
Szwajcaria Nzwajcarzy pizy- 
jadą do Szwecji najwczej na iy- 
dzień przed rozpoczeciem konku- 
rencji. Do Aare Szwajcarzy wyślą 
pełną reprezenlacje. da Falun po- 
jedzie około 15 narciarzy. Rieka- 
ee  alaritujący w nislrzowiwach 
wezmą równi nudwia! w hiegu pa- 
(roli wojakowych. kiórv odhadzie 


aia w tygodnin pomsędzy konku- 
rencjani w Aare a Falun. 
Francja — liexba reprezauiantów 


tego kraju nie jaat jearcze ualalo 
na. Do Aara Pranensi wyślą praw- 
dopodohnie pełną ahaade, da Fa- 
lun pojedzie ok. 12 biagaczy | 
akacyków. Alpejczycy trenować 
hłulą ~ Aare na dwa tygodnie 
przed rozpoczęciem mistrzoatw. 
A 


z 


Oknin 18 atvcenia przyblrie x 
USA do Szwecji «elem tweningu 
dwóch umerykańakich hiegawY, 
dwóch kamhinatorów norweskich 
i trzech ekoczków. Redsie to repre- 
sentacja tego kraju. 


Kto pobije te dwa 
rekordy? 


Tegoroczny sezon lekkoatle- 
tyczny przyniósł caly pzereg 
nowych rekordów światowych 
przekraczając znacznie przypu 
szczenia į przewidywan'a fa- 
chowych opinii. Dwa jednakże 
rekordowe wyniki odparły 
wszelkie przypuszczane na nie 
ataki mimo że wielu znawców 
lekkoatletyk!: przepowiadało ich 
pobicie: rekordy na 1 mile 
ang. i 1500 m. Wyniki: 4,01,4 
uzyskany pizea Haegga w 
1945 roku, oraz czas tego sa- 
mego zawodnika z roku 1944 
na 1500 m — 3,43,0, powto- 
rzony w latach późniejszych 
przez Stranda i Luega dowio- 
dły raz jeszcze, że stanowią oO- 
siągnięc a najwyższej k.asy. 


wysokim kunsztem  technic2: 
nym zniwelować fizyczną prze- 
wage Anglików. 

W sumie zawody  środawe 
powinny stanowić spotkanie na 
hardzo wysokim poziomie pel- 
ne finezyjnych, szybk.ch zh 
grań, nieszablonowych kombi 
nacji, ostrej walki o piłkę i li- 
cznych strzałów. O te postara- 
ją się na pewno Kocsis, Pus- 
kas i Hidegkuti z jednej stro- 
ny. a Lofthouse, Matthews czy 
Mullen z drugiej. 

Wynik końcowy jest trudny | 
do przewidzenia w tym wielkim 
meczu, niemniej jednak Węg- 
rów stac na to, by jako pierwsi 
na świecie wyjechali ze zwy- 
cięstwem z „jaskini lwa“. 
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24 gacziny 


m Ra boiskach świata 


Rozegrana niedawno Micdzyna- 

rodowa Sześciodniówka Kolarska 

zakończyła asie zwyciestwam; fa. 

worytów: pierwsze miejsce sajsią 

azwajcureka para Koblet/Bueren. 
xk 


Zmany 7e atariów w Wyścigu Po- 
koju Auetriak Frąnz Deutecb wye 
grał ostatni w tym aezonie Ale 
atr'acki wyscig kolarski Grac— 
Weis— (iraz, 


xk 


Misirzostwa świata w biegu pa- 
troli wojakuwych zosianą rozegra- 
ne w 1934 roku w Salleftea, 583 km 
na póinoe oł Sztokholmu. Pjerw- 
aze tegn rmlzajun mialrzostwa rne 
zeyrano w 1904 roku w Szwajcarii, 
osmtnie zaś w 1948 r. w St. Mar'ig 
i 1953 roku w Andermatt w Szwaja 
carii. 

% 
, Prawicowe kierowniotwo fiń- 
akiego Rohotniczego Związku SpoP 
tuwego TUL zawiesiło na okrea od 
7-14 mieaięcy przearło 80 fińskich 


|aportowców za udział w Igrzy- 
skach IFrzyjażni w Bukareszcie, 
xk 
W wyścigu kolarskim za mota 


rami o „Wielką Nagrodę Brna” 
niawpodziewania vywycieżył mlody 
kolarz Juraa przed Veaaelvym. 

at 

Znany niemiecki kierowca aama- 
chodowy Karl Kling (zwycierzcą 
zeazlorocznego „Carrera Paname- 
rican. Mexico") zosta! areaztowany 
przez umerykaliaką policje pe 
przybyciu da USA na wyścigi sa- 
maoachodowa w Albanv. 

Wohec zdecydowanej postawy 
i licznych protestów niemiechica 
anortowców, wladze aruerykańskia 
zmuszone byly zwolnić Klinga po 
trzydniowym pobycie ua Ellie 
leland. 

%* 

Jeden x najlenzych kolarzy wla. 
akich Gina Bartali niegt cieżkie» 
mu wypadkowi aamachodowemi w 
drodze z2 Mediolanu da Lugana. 
Jak podała prasa wloaka. życiu 
Bartali nie grozi już żadne nie- 
bezpieczeństwo. 

%* 

Niedawno zakończyły 
strzoaiwa Moskwy w g'mnaatyca 
kobiet i meżczyzn. W  mietrzn- 
siwach elartowalo 330 zawodniczek 
i zawodników reprezentujących 12 
zrreazeń aporiowych, W konkuren- 
ejl kobiet zwycieżyła Ralwa Ly- 
gina (ynemn) a wśró4 meżcyszn 
tytul mieżrza atólicy ZARR xdobył 
reprfzeniant Armii Radzieckiej — 
Jakow Rrawec. 
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Z wytycznych organizacji ZMP do pracy w dziedzinie 


kultury fizycznej, turystyki 1 przysposobienia wojskowe- 
go na okres jesienno zimowy: 

„rozwinąć szeroką akcję popularyzacyjną aportów ri- 
mowych, jak: narciarstwo, łyżwiarstwo, hokej na lodzie, 
kaneczkarntwo, szachy į tenis stolowy. 


Okres słonecznych, letnic’ 
dni mamy już dawno za s^- 
bu. Nadchodzi zima, z nią nu 
pierwszy plan wysuwają stę 
takie dyscypliny sportowe jak 
narcarstwo,  saneczkarstwo, 
lyżwiarsitwo czy hokej. Oczy- 
wiście zimu nie może zustuć 
snoriowców', tak z kol ZMP- 
ou'skich jak i sporlowych — 
nieprzygłowanymi. Trzeba 
wcześniej, już teraz pomu- 
Sleć. jakie sporty zimowe i 
jak będziemy uprawiać, 


KALENDARZ SPORTGBLY 


W zorganizowaniu pomo- 
że nam wiele przygotować ka- 
lendarz sportowy, który każ- 
de koło winna opracować we 
wlasnym zakresie, odpo:vied- 
nio do warunków lokalnych. 
W planie tym uwzględnić 
trzeba miejsce i czas knidej 
imprezy. jaką koło chce urz- 
dzić w sezonie zimowym. — 
Rozpoczniemy naturalnie od 
zorganizowania uroczystego 
otwarcia sezonu, potgezonc- 
go z wieczornicą sportowy, a 
jeśli warunki pozwolą to na- 
wel pierwszymi zawodami, 

Plan pracy Wimien obiać 
możliwie najszerezy wach- 
larz sportawych dyscyplin zi- 
mowych. Ma on wiec zawie- 
rać projekł urządzenia za% 
dów narciarskich o normy 
SPO, podobnie jak i zergani- 
zowanie furnieju' tenisa sto 
lowego o miano najlepszego 
zawodnika w kole. Swe iej- 
sce w planie winny zajmu- 
wać imprezy propagnuiące iyż- 
wiarstwo i hokej na ladzie, 
saneczkurstwo, gry i zabawy 
na Śniegu (pamiętajmy o u- 
rządzeniu kuligu) oraz 
furnicj pod hasier: „Kto jest 


najlepszym szachistą". Nie 
można wreszcie `zaupominać 
przy układaniu kalendarza o 
turystyce narciarskiej, planu- 
jąc możliwie dużo bliższych 
1 dalszych wycieczek, Które 
łączyć bedziemy ze zdobywa- 
niem turystycznych odznak 
narciurskich NON 1 GON. 
Kalendarz nasz powinien w | 
końcu obejmować kursy dła 
początkujących narciarzy t | 
łyżwiarzy, które “kalo nasze l 
«inno urządzić i doprowadzić | 
do końca. Zaplanowane im- 
prezy poslarajmy Się przy 
lym urozmaicać  wesułyn:i 
wieczornicami, społkariami z 
wybitnymi sportowcami, wy: 
jazdami do LZS-ów. 

| jeszcze jedno. Rozpacz- 
nijimy od 2afu2 suchą zupra- 
we kondycyjną, której zba- 
wienne sku!ni odczujemy z 
pewnością mocno wtedy. gdy 
pierwszy rag  przypniemy 
nurfy czy staniemy na lo- 
dzie A w chwilach wolnego 
czasu, oczekując na śnieg i 
mróz, růz jeszcze przegląd- 
nijmy troskliwie nasz sprzęt 
sportowy i uzupeviijmy jeg?” 
bruki, nie czekując nu ostat- 
nią chwilę. 

kalendarz zimowy, 2 klò- 
rym zapoznani być winnt 
teszuscy członkowie kału, po- 
wieśmy na widocznym miej- 
scu w świellicy — t sumien- 
nie kontrolujmy jego wyka- 
nywanie, Tylko bowiem wte- 
dy spodziewać sie możemy, 
że to co zaplanowaliśmy, bę- 
dzie rzeczywiście zrculizowa- 
ne. 

A w nastepnym numerze 
pomówmiy, jak urządzić za- 
wody narciarskie. 


